
Krzysztof Kubala

"The victim in international
perspective", H. J. Schneider, Berlin
— New York 1982 : [recenzja]
Palestra 28/11(323), 72-74

1984



72 Recenzje ■Nr 11 (323)

Na zakończenie pragnę zaznaczyć, że zakres problem atyki, rzeczowość a rg u 
m entów , popraw ność stylu i u jęcie  redakcyjne czynią z recenzow anej p racy n ie 
ocenioną pomoc dla każdego praw nika-eyw ilisty , a w szczególności p rak tyka .

Slavxrmir D alka

2.

The v ic tim  in  in ternational perspective pod red. H. J. Schneidera, 
Berlin  — ,N ew  Y ork , W alter de C ruyter, 1982, s. 507.

Z ain teresow anie w iktym ologią w  Polsce je st bez w ątpienia duże. Jednakże zna
jom ość najnow szych k ierunków  rozw oju tej nauki jest, jak  sądzę, n iew ystarcza
jąca. Poza nieliczną grupą specjalistów  utrzym ującą kontak t z W orld Society 
o f Victimology znaczna część autorów  prezentu je poglądy uproszczone lub n a le 
żące już do h isto rii w iktym ologii ('typowym przekładem  je st teza o (trwającym 
sporze' wokół pojęcia ofiary, k tó ry  był m.in. przedm iotem  obrad konferencji w  J e 
rozolim ie,1 lecz został chyba defin ityw nie rozstrzygnięty, skoro nie poświęcono m u 
uw agi podczas konferencji w  B ellagio1 2. O publikow ana pod redakcją  prof. H ansa 
J . Schneidera praca zaw iera m ateria ły  z III M iędzynarodowego Sym pozjum  W ikty- 
mologicznego, k tó ry  odbył się w M unster w  1979 r. K siążka ta  zasługuje n a  uw a
gę z k ilku  powodów. Po pierwsze, p rezen tu je  ak tualny  stan  dynam icznie rozw i
ja jącej się nauki,3 porządkuje dorobek badań  em pirycznych i wytycza k ierunek  
dalszych poszukiw ań. Po drugie, podsum ow uje dokonania, ujaw nia działania po
zorne i nieskuteczne, k tórych nie sposób uniknąć w  toku rozw oju każdej nauki. 
Po trzecie wreszcie, w ypełnia wciąż odczuwany w literatu rze n iedostatek  op ra
cow ań porównaw czych o charak terze m iędzynarodowym . Z tych względów należy 
m.zd. przybliżyć polskiem u czytelnikow i jej zaw artość, albowiem  omówienie treści 
m erytorycznej, naw et w  najw iększym  skrócie, w ykraczałoby poza objętościowe 
ram y  recenzji.

R ecenzow ana p raca  składa się z w prow adzenia, wstępu, siedm iu części i za
kończenia. Część p ierw sza (s. 47— 150) zaty tu łow ana „Problem y pojęciowe i za
kresy  w iktym ologii” (Conceptual issues and  dim ention of victimology) zaw iera 
dziewięć refera tów  n a  tem at ogólnoteoretycznych problem ów  wiktymologii. Na ich 
podstaw ie rysu je się w yraźnie tendencja do przeprow adzenia tró jpodziału  zakresu  
przedm iotow ego wiktym ologii. K onsekw entny od kilkudziesięciu la t B. M en
delsohn proponuje badania w  ram ach  w iktym ologii generalnej (s. 59'—64). Po
w szechnie uznaw any zakres w iktym ologii zorientow anej na badanie in te rakc ji 
p rzestępnych i innych form  pokrzyw dzenia przejaw am i patologii społecznej je s t

1 P o r.:  V ictim ology  — A new s iocus, pod  red . I. D rap k in a  i E. V iano, L ex in g to n , Mass. 
1974, to m  I.

2 P o r.: V ictim s a n d  soc ie ty , pod red . E. V iano, W ash ing ton  1976.
3 M a te ria ły  z o s ta tn ie g o  k o n g resu  w  T okio  (1982 r.) n ie  u k aza ły  się jeszcze d ru k ie m .
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»^prezentow any w  refera tach  M. E. W olfganga (s. 47—58) i E. E. F lynn  
f t ,  86—104). N atom iast w iktym ologia penalna, ciesząca się popularnością p rzede 
’w szystk im  w  k ra jach  socjalistycznych, jest przedm iotem  re fe ra tu  B. H olysta 
8ł  80—86). Należy chyba z zadowoleniem przyjąć nieskuteczność prób un ifi
k a c j i  w iktym ologii przez wyznaczenie jej sztyw nych granic eksploracji n au - 
Swwej. Można zatem  stw ierdzić, że obecnie istn ieją  „jakby trzy  w iktym ologie” 
ró żn iące  się paradygm atam i ontologicznymi, metodologicznym i i przede w szystkim  
aksjologicznym i. O kazuje się bowiem, że w raz z rozszerzeniem  pola badawczego 
ara&aie ładunek  krytyczny i radykalny  zaw arty w opracowaniach. W ydaje m i się, 
d e  w łaśn ie w  M ünster podział na wikitymologię radykalną, liberalną  i konserw a
ty w n ą  (pozytywistyczną) w ystąpił tak  ostro po raz pierwszy. Cechą ch a rak te ry 
s ty c zn ą  om aw ianych refera tów  jest upatryw an ie  źródła wikitymizacji w: a) p a ń 
s tw ie  i opresjonującym  system ie kontroli społecznej (L. Falandysz, s. 105—114), 
k )  niew łaściw ym  funkcjonow aniu system u społecznego (M. C. Sengstock i J. Liang, 
* . 115—'127) lub c) przestępczości (B. Hołyst). Osobliwością w iktym ologii pozo
s ta je  je d n ak  nadal stosunkowo niew ielka ilość opracowań ogólnoteoretycznych.

Część d ruga (s. 151—228) poświęcona jest w yłącznie ocenie w yników  i sk u 
teczności sondaży wiktymologicznych (victim ization  surveys). Na szczególną uw agę 
aaslu g u je  re fe ra t dy rek to ra C rim inal Justice R esearch C enter M. J. H indelanga 
p L  „Sondaże w iktym izacyjne — teoria i p rak ty k a” (s. 151—465). P ię tnasto le tn ia  
3 *raktyka au to ra  początkowo w  L.E.A.A., a następnie w C.J.R.C. w płynęła n ie
w ą tp liw ie  n a  charak te r tego opracow ania, na jego dojrzałość i w ysoką w artość 
M ery toryczną. Na w iele zaś py tań  metodologicznych znajdziem y odpowiedź w  p ra 
c y  W, J . Skogana o metodologicznych problem ach badania przestępczości (s. 203— 
3M), chociaż w porów naniu  z innym i au to ram i jego publikacja je s t przeciętna. 
3Jolej, H indelang p rezen tu je  kolejne em piryczne w eryfikacje tez zaw artych  w  głoś- 
a e j  ju ż  pracy  „Victims of personal crim es”,4 natom iast Skogan w  uproszczony 
spos&b re fe ru je  trudności, jak ie w ystąpiły  podczas victim iza tion  su rveys  w  USA 
w  la tach  siedem dziesiątych. N atom iast dużą w artość poznaw czą zaw iera analiza 
po rów naw cza badań w iktym izacji w  państw ach skandynaw skich dokonana przez 
SL Sveriego (s. 209—219). Poza m ateria łem  sta tystyczno-analitycznym  re fe ra t ten 
kończą ciekaw e rozw ażania, k tóre — cytując au to ra  — można zawrzeć w  jego py
ta n iu :  „How can w e (...) use this n ew  pow erfu l source of inform ation?’’ (s. 216).®

O fia ra  w  in terakcjach  przestępnych jest tem atem  kolejnej, trzeciej części 
■$s. 229—278). Szczególnie in teresujące są tam  dwa refera ty : Y. D elord-R aynala 
fs . 257—273) i J. W. Tom lina (s. 274—278), k tóre p rezen tu ją  nowe (radykalne) u ję 
c ie  zjaw iska w iktym izacji na tle  in te rp re tac ji spostrzeżeń E. Suitherlanda o prze
stępczości „białych kołnierzyków ”. Ciekawostką, k tó ra  może zainteresow ać, je s t r e 
f e r a t  G. G eisa i I. Bunna o czarownicach, natom iast nowTcścią antropologiczną — 
«p raco w an ie  N. K. U. Nkpa o w iktym ologii kobiet w Nigerii.

O pracow ania zebrane pod wspólnym  ty tu łem  „O fiara w związku przyczyno
w y m  i procesie kon tro li” (s. 279—344) są przykładem  rosnącego wśród w iktym o- 
lng6w  zainteresow ania now ym i form am i aktyw ności społecznej, ja k  np. w ik ty- 
anulogiczne spojrzenie na terroryzm  (H. J. Schneider, s. 298—304) czy p rasę  G. Cro- 
aner, s. 319—326). Oczywiście, przew ażają prace tradycy jne w  najlepszym  tego sło
w a  znaczeniu, jak  np. H. J. Schneidera o ofiarach  zabójstw  (s. 305—318) lub

« M.  J .  H i n d e l a n g ,  M.  R.  G o t t f r e d s o n ,  J.  G a r o f a l o :  V ic tim s of p e rso n a l 
«xâm es — A n e m p ir ic a l fo u n d a tio n  fo r a th e o ry  o f  p e rso n a l v ic tim iza tio n , C am b rid g e , 
W ass. 1378.

»  „W  Jak i sposób m ożem y uży ć  tego now ego p o tężn eg o  ź ró d ła  in fo rm a c ji” ?
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L. W altera o ofiarach przestępczości w  A ustralii (s. 279—297). Bardzo cenne są 
propozycje E. A. Ziegenhage'na dotyczące strateg ii kontro li przestępczości zgłoszo
n e  w p racy  pt.: „Kontrola przestępczości przez regulację zachowania ofiary — 
dw a m odele a lternatyw ne (s. 335—344).. Prow adzone na płaszczyźnie norm atyw nej 
i  socjologicznej rozw ażania zm ierzają do zrów now ażenia dom inującej roli p ań 
stw a i państw ow ych organów  kontroli przestępczości przez społeczeństwo, a szcze
gólnie o fiary  w  ram ach  tzw. victim  w itness programs ».

Ocena praktycznych działań na rzecz pomocy ofiarom  przestępczości — część 
p ią ta  — składa się z jednego re fe ra tu  ogólnego, którego au torem  jest G. Geis 
<s. 345—357), oraz z trzech opracow ań szczegółowych. Z uznaniem  uczestników  
kongresu  i zapew ne czytelników  spotkało się w ystąpienie A. S. R egnery’ego, 
k tó ry  przedstaw ił rezu ltaty  p rac legislacyjnych w K ongresie USA dotyczących po
mocy ofiarom  przestępczości (s. 375—380). Także praca L. E. L edray o społecz
nych organizacjach pomocy ofiarom  zgwałcenia (np. W om an against rape) za
w iera  bardzo in teresu jące  in form acje na tem at praktycznego w ykorzystania w ie
dzy w iktym ologicznej (s. 358—374).

K olejna, szósta część publikacji podsum owuje dorobek sym pozjum  w  kw estii po
zycji i ro li ofiary w w ym iarze spraw iedliw ości. Pięć w ystąpień przedstaw icieli 
K anady, USA, Nigerii, K enii i A ustralii p rezen tu je zróżnicowane funkcje ofiary 
w  sądow nictw ie tych państw . Godnym odnotow ania je st re fe ra t J. A. Scutt 
(s. 423—440) om aw iający sy tuację p raw ną żon zgwałconych przez swoich m a ł
żonków.

Nowe propozycje w  zakresie zapobiegania przestępczości prezen tu je część siód
m a recenzow anej pracy. Na uwagę zasługuje n iew ątpliw ie fak t, że w ykraczają 
one daleko poza tradycyjny obszar zainteresow ania nauk  penalnych i ogniskują 
się  w okół problem ów  szeroko rozum ianej polityki społecznej, np. budownictwa, 
u rban istyk i i edukacji.

K ończąc powyższe, z n a tu ry  rzeczy pobieżne wyliczenie najw ażniejszych k ie
ru n k ó w  rozw oju wiktymologii, chciałbym  zainteresow ać redakcje periodyków  
praw niczych w stępem  H. J. Schneidera pt. „Obecna sy tuacja wiktym ologii na 
św iecie”. W ystąpienie prof. Schneidera otw ierające obrady sym pozjum  jest bo
w iem  in teresu jącym  i w yczerpującym  podsum owaniem  dorobku w iktym ologii 
św iatow ej do  roku  1979. A utor om aw ia kolejno źródła historyczne i rozwój w ik
tym ologii, kształtow anie się metodologii badań wiktymologicznych, a następnie 
op isu je w yniki tych badań (szczególnie victim iza tion  surveys), konsekw encje w ik- 
tym izacji i możliwości jej zapobiegania. W ydanie drukiem  w  języku polskim  wspom - 
nanego w stępu spełniłoby doniosłą rolę w kształtow aniu i  u trw alan iu  rzetelnych 
w yobrażeń o współczesnej wiktymologii.

Oczywiście ten  k ró tk i przegląd n ie  by ł w  stan ie oddać bogatej treści pracy. 
Je j podstaw ow ą zaletą jest insp iru jąca próba spojrzenia n a  niektóre znane za
gadnienia od innej strony oraz zaproponow anie now ych problem ów  czy też w ska
zan ie  skuteczniejszych metod badawczych. W sum ie recenzow ana p raca  ma b a r 
dzo dużą w artość i stanow i kolejny krok  w  procesie poznania przyczyn i m echa
nizm ów  w iktym izacji.

K rzyszto f Kubala

e D z ia ła ln o ść  teg o  ro d za ju  p o d ję ła  o rg an izac ja  NOVA (N a tio n a l O rgan iza tio n  fo r V ictim  
A ssistance) w  1981 ro k u .


